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*)
Drzewiecki Stanisław ps. „Sławunia” „Zew”, „Głaz”, „Jan”, „Michał” , „Adam”, przybr. 
nazw. „Stanisław Krajewski” (1917-1973), szef wywiadu Obwodu AK Lipno, ostatni 
kmdt. Obw. AK Lipno.

Urodzony 17 VI 1917 r. w Detroit w USA; syn Franciszka i Teofili z d. Piwczyń- 
skiej, polskich emigrantów zarobkowych. W wieku trzech lat powrócił do kraju z rodzi­
cami, którzy zamieszkali w Lipnie. Ukończył miejscową szkołę powszechną, a następ­
nie gimnazjum im. R. Traugutta w tym mieście. W czasie nauki przejawiał wyjątkowe 
uzdolnienia artystyczne, pasjonował się także fotografiką. 1 X 1928 r. wstąpił do Związku 
Harcerstwa Polskiego do drużyny żeglarskiej im. St. Żółkiewskiego, gdzie pełnił różne 
funkcje. (Od 10 X 1935 r. aż do uzyskania matury w 1938 r. był drużynowym tej druży­
ny). Po ukończeniu szkoły średniej wstąpił do Szkoły Podchorążych Piechoty w Ostro- 
wi-Komorowie, w czerwcu 1939 r. otrzymał nominację na podporucznika WP

Brał udział w kampanii wrześniowej, w czasie której otrzymał stopień porucznika. 
Po rozbiciu oddziału przez Niemców zdołał zbiec z polowego obozu jenieckiego i po­
wrócił do Lipna. Tutaj wraz z grupą miejscowej inteligencji jesienią 1939 r. został aresz­
towany i przeznaczony do obozu koncentracyjnego. Ze względu na miejsce urodzenia 
został zwolniony jeszcze Lipnie. Początkowo utrzymywał się z doraźnych prac za­
robkowych, np. malowanie szyldów, a następnie skierowany został do pracy w magazy­
nach wojskowych Heeresnebenzeugamt. Tutaj ze względu na dobrą znajomość języka 
niemieckiego został pomocnikiem magazyniera.

W momencie utworzenia Związku Walki Zbrojnej został jego członkiem na terenie 
Lipna. Od lipca 1940 r. był dowódcą plutonu administracyjnego. Na tym stanowisku 
konspiracyjnym pozostał aż do grudnia 1942 r. Wtedy został dowódcą placówki Armii 
Krajowej w Lipnie. (Konspiracyjny ps. „Sławunia” wyprowadził od imienia swojej na­
rzeczonej Czesławy Krassowskiej).
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Pracując w magazynach wojskowych organizował wynoszenie broni i sprzętu woj 
skowego. W akcji tej brali udział zwerbowani przez Drzewieckiego Henryk Krassow 
ski (kierowca samochodu ciężarowego), Maksymilian Marcinkowski i Kępiński. N; 
przełomie lat 1943/1944 przy współudziale kolegów z AK udało mu się zwolnić z pra 
cy w magazynach wojskowych, aby w jeszcze większym stopniu poświęcić się działał 
ności konspiracyjnej. Zawodowo prowadził księgowość w aptece oraz w stolami za 
rządzanej przez Niemca w pomieszczeniach straży pożarnej. Był szefem wywiadu v 
Obwodzie AK Lipno i prawdopodobnie ostatnim komendantem tego Obwodu.

Po wkroczeniu Rosjan w styczniu 1945 r. i utworzeniu władz komunistycznych by 
urzędnikiem miejscowego magistratu, a następnie został mianowany inspektorem po­
wiatowym Ochotniczych Straży Pożarnych. Spośród komendantów straży z okolicz­
nych wsi zorganizował siatkę konspiracyjną. Pcd koniec 1945 r. został aresztowany 
przez UB w Lipnie wraz z grupą AK z terenu gminy Ligowo i wywieziony do więzienie 
w Bydgoszczy. W dniu 13 lutego przed Wojskowym Sądem Okręgowym w Poznanit 
na sesji wyjazdowej w Inowrocławiu wraz z innymi akowcami z lipnowskiego zosta’ 
skazany na 4 lata więzienia i utratę praw publicznych na okres 3 lat. Podczas przewoże­
nia do więzienia w Rawiczu na trasie Turek-Sroda wraz z innymi skazanymi po wyła­
maniu krat uciekł z pociągu. Razem z Józefem Zielińskim został przetransportowany 
przez przyjaznych mu ludzi do Anina k. Warszawy, gdzie otrzymał schronienie i pracę 
w miejscowym klasztorze. Następnie został przerzucony do Lubania k. Jeleniej Góry. 
gdzie pracował jako kasjer, a później księgowy w banku Spółdzielczym „Społem” pod 
zmienionym nazwiskiem „Stanisław Krajewski”.

Po nawiązaniu kontaktu z ambasadą amerykańską a następnie uj awnieniu się i prze­
słuchaniu w UB w Poznaniu, na przełomie lat 1947/1948 wyjechał do Stanów Zjedno­
czonych. Tam pracował jako elektryk, czynnie angażując się w działalności harcerstwa 
(skautingu). Zmarł 15 X 1973 r. w USA.

Odznaczony Krzyżem Walecznych (1944 r.).
Z żoną Czesławą z d. Krassowską miał dwóch synów: Krzysztofa ur. w Lipnie w 

1945 r. i Michała ur. w USA.

AP AK, T.: Drzewiecki S., Spuścizna S. Suszyńskiego I, s.-193; K r a j e w s k i  M., IV 
cieniu wojny i okupacji. Ziemia dobrzyńska w latach 1939-1945, Rypin 1955, s. 327, 
335; K r a s s o w s k i  R., Ludzie Armii Krajowej, Gazeta Lipnowska 1994, nr 20, s. 4.

Mirosław Krajewski
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LUDZIE ARl\il
RYSZARD K

S tan is ław  D rzew iecki u rodził się  16 
czerw ca 1917 r. w  D etro it USA z ro d z i­
ców  P o laków  F ran c iszk a  i T eofili D rze­
w ieck ich  z dom u P iw czyńsk ie j, k tó rzy  
w yjechali z Po lsk i jak o  em igranci za ro b ­
kow i. G dy m ia ł trzy  la ta  rodzice w ra z  
z n im  w ró c ili do k ra ju  i o sied lili się  
w  L ipn ie  p rzy  obecnej ul. Jó ze fa  P ił­
sudsk iego  5. U kończył Szkołę Pow szechną, 
a  n as tęp n ie  G im n azju m  i L iceum  im. R o­
m u a ld a  T ra u g u tta  w  L ipnie. W g im n a ­
z ju m  w yróżn ia ł się zdolnościam i a r ty ­
stycznym i i o rgan izacy jnym i. G ra ł na  
k ilk u  in s tru m e n ta c h  w  g im n az ja ln e j o r ­
k iestrze , w  k tó re j był rów nież  ta m b u r-  
m ajo rem . Ł ad n ie  ry sow ał (a w sposób 
zadz iw ia jący  p o tra f ił pod rab iać  podpisy, 
co n ie jed n o k ro tn ie  p rzydało  się w  póź­
n iejszej p racy  k o n sp iracy jn e j p rzy  w y ra ­
b ian iu  fałszyw ych dokum entów ), p asjono ­
w ał się fo tog rafiką . Sw ym i zdolnościam i 
o rgan izacy jnym i w ykaza ł się  w d z ia ła l­
ności w  Z w iązku  H a rce rs tw a  Polskiego, 
do k tórego  w stąp ił 1 10 1928 r. do D ru ­
żyny Ż eg la rsk ie j im . St. Ż ó łkiew skiego 
przy  G im n azju m  w  L ipnie. W d rużyn ie  
pełn ił ró żn e  funkc je . Od 10 10 1935 r. do 
zdan ia  m a tu ry  w ro k u  1938 był d ru ży ­
now ym .

Po ukończen iu  szkoły śred n ie j w stąp ił 
do Z aw odow ej Szkoły O ficerów  P iecho ty  
w  O strow iu-K om orow ie . N om inację  n a  
p o dpo ruczn ika  o trzy m ał w  czerw cu  1939 
roku. Po w ybuchu  w o jny  uzyskał n om i­
n ac ję  na  po ruczn ika . Po rozb ic iu  oddziału , 
w  k tó ry m  służył, udało  m u się zbiec 
z polow ego obozu jen ieck iego  1 w rócić  
do L ipna.

W raz z d u żą  g ru p ą  in te lig en c ji lip n o - 
w sk ie j zosta ł a resz tow any . Ich p rzezn a ­
czeniem  był obóz k o n cen tracy jn y  w O ra- 
n ienbu rgu . M iejsce u rodzen ia  — St. Z jed ­
noczone, z k tó rym i w  ow ym  czasie  N iem ­
cy n ie  były w  s tan ie  w ojny , uch ron iło  go 
p rzed  zesłaniem .

N a początku  w o jn y  u trzy m y w ał się 
z do raźnych  p rac  (m .in. m alow ał szyldy), 
n a s tęp n ie  został sk ie ro w an y  do p racy  w 
m agazynach  w ojskow ych firm y  H eerez 
N eubem -Z ugam nt. P o n iew aż  b iegle w ła ­
dał w  m ow ie  i p iśm ie  język iem  n iem iec ­
kim , był pom ocn ik iem  m ag azy n iera  N iem ­
ca. W k o n sp irac ji dz ia ła ł od początku  
zo rgan izow an ia  się Z w iązku  W alki Z b ro j­
nej — ZW Z na te re n ie  L ipna . Po p rz e ­
k sz ta łcen iu  się ZW Z w  A rm ię  K ra jo ­
w ą — AK, był dow ódcą g ru p y  AK, 
a  następn ie , po a resz to w an iach  kom endy  
re jo n u  L ipno, został k o m en d an tem  po­
w ia to w y m  AK. U żyw ał k ilk u  p seu d o n i­
m ów : „Z ew ”, „G łaz”, „ J a n ”, „W icher”, 
„A d am ” i „S ław u n ia” — od im ien ia  sw o­
je j narzeczonej C zesław y K rassow sk ie j.

W  czasie p racy  w  m agazynach  w o jsko ­
w ych  zo rgan izow ał w ynoszen ie  b ron i 
i sp rzę tu  w ojskow ego. W ak c ji te j b ra li 
udzia ł: H en ry k  K rassow sk i, k tó ry  był k ie ­
row cą sam ochodu  ciężarow ego, M aksym i­
lian  M arc inkow sk i i K ęp iń sk i (im ien ia  
H. K. n ie  pam ię ta ).

N a p rzełom ie  la t  1943—44 p rzy  w spó ł­
udz ia le  kolegów  udało  m u  się  zw olnić 
z p racy  w  m agazynach  w ojskow ych . S p ra ­
w y k o n sp irac ji w ym agały , aby  m ógł sw o­
bodn ie j po ruszać  się po te re n ie  i k o n ta k ­
tow ać z ludźm i. O d tego czasu  za jm ow ał 
się  p ro w ad zen iem  księgow ości w  ap tece  
(po m g r Sosiku) o raz  s to la rn i p row adzo ­
nej p rzez  N iem ca w  pom ieszczen iach  
s traży  pożarne j.

Po  w kro czen iu  R osjan  i u tw o rzen iu  
w ładz  m ie jsk ich  był u rzęd n ik iem  m ag i­
s tra tu , a  n a s tę p n ie  zosta ł m ianow any  
In sp ek to rem  P o w ia to w y m  O chotniczych 
S traży  P ożarnych .

A rm ia  K ra jo w a  n ie  zo sta ła  rozw iązana, 
a le  n ie  podejm ow ano  rów n ież  k o n k re t­
nych dzia łań . W iedząc, ja k  w ład za  r a ­
dziecka i będące n a  je j u sługach  urzędy  
b ezp ieczeństw a  ro z p ra w ia ją  się  z żo łn ie­
rzam i A rm ii K ra jo w ej, postanow iono  nie 
u jaw n iać  się. N ajb liższym i w spó łp racow ­
n ikam i w  k o n sp irac ji z tego o k resu  byli: 
Józef Z ie lińsk i (desygnow any przez o rg a ­
n izac ję  n a  w icesta ro stę ), o raz  M ary la  So­
bocińska — pseudon im  „R yśka” — n a u ­
czycielka ze Skępego.

W ykorzystu jąc  sw o je  s tanow isko  In sp e ­
k to ra  zo rgan izow ał s ia tk ę  k o n sp iracy jn ą  
spośród  ko m en d an tó w  ocho tn iczych  s t r a ­
ży p o żarnych  z  okolicznych w si. T ró jk a  
ta  w raz  z g ru p ą  AK z te re n u  gm iny  L i­
gow o zosta ła  a re sz to w an a  przez  U rząd  
B ezp ieczeństw a — UB w  L ip n ie  pod ko­
n iec 1945 r. i w y w iez iona  do w ięz ien ia  
w  B ydgoszczy n a  W ałach Jag ie llońsk ich .
13 lu tego  1946 r. p rzed  W ojskow ym  S ą ­
dem  O kręgow ym  z P oznan ia , n a  sesji w y ­
jazdow ej w  Inow roc ław iu , odbył się p ro ­
ces polityczny , w  k tó ry m  skazano  n a  w ie ­
lo le tn ie  w ięz ien ie  d użą  g ru p ę  osób, w śród  
k tó ry ch  by li: M ary la  Sobocińska, k tó rą  
oskarżono  o p rzew odzen ie  g ru p ie  i sk a ­
zano n a  6 la t w ięz ien ia , Józef Z ielińsk i 
sk azan y  n a  5 la t w ięzien ia , L u c jan  C zar- 
nom ski i S tan is ław  D rzew iecki, k tó rzy  . 
o trzym ali w y rok  po 4 la ta  w ięzien ia . 
W szyscy w yżej w y m ien ien i zostali skazan i 
na  k a rę  d o d a tk o w ą  — u tr a tę  p ra w  oby­
w ate lsk ich  na  ok res 3 la t. W procesie  
ty m  byli rów n ież  sąd zen i: S te fan  G ołęb io­
w ski, Józef P ap ro ck i i S ław o m ir C zar- 
nom ski, k tó rych  skazano  n a  d w a i pół 
ro k u  w ięz ien ia  i u tr a tę  p raw  o b y w a te l­
sk ich  n a  o k res  dw óch  la t. W  u zasad n ien iu  
w y ro k u  podano , że M. S obocińska, St. 
D rzew iecki i J. Z ielińsk i byli członkam i,
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I K R A J O W E J
RASSOW SKI

I AK ju ż  w  czasie o k u p ac ji, a  pozostali 
j zostali „w ciągn ięc i” do AK w e w rześn iu  
! 1945 r. M. Sobocińska m ia ła  naw iązać  

k o n ta k t z K o m en d an tem  O kręgu  AK
0 nazw isk u  P e tk iew icz  p seudon im  „W ik­
to r” , z k tó ry m  sp o tk a ła  się w  L ip n ie  
w  obecności J. Z ielińskiego i St. D rze­
w ieckiego. M. Sobocińska m ia ła  k o lp o r­
tow ać n ie leg a ln ą  gazetę  „G łos P ra w d y ”
1 u lo tk i o treśc i an ty sow ieck ie j i a n ty rz ą ­
dow ej. L u c jan  C zarnom sk i m ia ł o rg a n i­
zow ać p laców ki A K  w  te re n ie  i zdołał 
w ciągnąć  do o rg an izac ji dziesięciu  ludzi. 
L. C zarnom sk i odp o w iad a ł rów n ież  za 
n ie leg a ln e  po siad an ie  b ron i. D laczego 
M. Sobocińska, a  n ie  St. D rzew iecki o d ­
pow iad a ła  jak o  k o m en d an t re jo n u ?  W 
czasie p rzeb y w an ia  w  w ięz ien iu  śledczym  
p raw d o p o d o b n ie  zdołano u sta lić  ta k ą  li­
n ię  ob rony . P rzypuszczano , że M. Sobo­
c iń sk a  (k tó ra  w  rzeczyw istości by ła  łącz­
n iczką  pom iędzy  ko m en d ą  okręgu , a  k o ­
m en d ą  re jo n u  — pow iatu ) jak o  kobieta , 
odznaczona w d o d a tk u  K rzyżem  W alecz­
nych za w a lk ę  z N iem cam i, zo stan ie  po­
tra k to w a n a  łagodniej.

P odczas p rzew ożen ia  pociąg iem  do w ię ­
z ien ia  w  R aw iczu n a  tra s ie  w  okolicy  
T u rk a  — Środy  k ilk u  osobom  udało  się 
w y łam ać k ra ty  w okn ie  i w yskoczyć z po ­
ciągu. W g ru p ie  te j byli S tan is ław  D rze­
w ieck i i Józef Z ielińsk i. P ow iadom iono
o tym  d rogą  k o n sp iracy jn ą  H en ry k a  K ra ­
ssow skiego, k tó ry  w  ty m  czasie by ł w ła ś ­
cicielem  sam ochodu ciężarow ego. O debra ł 
dw oje  zbiegów  z w ie jsk ie j p leb an ii (naz­
w y w si n ie  p am ię ta ) i p rzyw iózł sam ocho­
dem  do Ja ro c in a . S tąd , z pow odu ob ław y  
n a  drogach , p rz e tra n sp o r to w a ł ich pocią- 
gem  razem  z g ru p ą  „ szab row n ików ” do 
W arszaw y. Po k ilku tygodn iow ym  leczeniu  
zo rgan izow anym  przez  AK W arszaw a — 
A n in  Józef Z ie lińsk i w y jech a ł do W ał­
b rzycha, gdzie się  n im  zaop iekow ał Ju lia n  
M ajew sk i — lipnow iak  p row adzący  w 
W ałb rzychu  p rzy  ul. S ienk iew icza  2 — 
ap tekę . St. D rzew ieck i zosta ł z a tru d n io n y  
przez  zakonn ików  w  A n in ie  jak o  n ie sp e ł­
n a  rozum u  do p a s ien ia  k rów . K iedy  za­
częło się n im  in te reso w ać  UB H. K ra sso ­
w sk i p rzew iózł go do Je len ie j G óry  (gdzie 
w ów czas m ieszkał) a  n as tęp n ie  za ła tw ił 
m u  p ro tek cy jn ą  posadę w  L u b an iu  — 
n a jp ie rw  jako  k a s je ra , a  n a s tęp n ie  p ie rw ­
szego księgow ego B an k u  Spółdzielczego 
„Społem ”.

W ystępow ał on w ów czas pod nazw is­
k iem  S tan is ław  K ra jew sk i. W ty m  czasie 
n aw iąza ł k o n ta k t z A m b asad ą  A m ery k ań ­
ską , k tó ra  — n a  p o d staw ie  d e k re tu  P re ­
zy den ta  USA stw ierdza jącego , że u rodzo ­
ny w  A m eryce jeś li służy ł w  ja k ie jk o l-  

I w iek  a rm ii so juszn iczej i w alczy ł przeciw

p ań stw o m  osi n ie  tra c i oby w ate ls tw a
i m a  p raw o  p o w ro tu  do USA — w łączy ła  
go do g ro n a  podopiecznych.

P o  og łoszeniu  am n es tii konsu l USA p o ­
rad z ił m u  zgłoszenie się  do w ład z  w  celu  
w ery fik ac ji, n a  w szelk i w y p ad ek  w ydał 
m u  p aszp o rt am ery k ań sk i. N ie chciano  go 
zw ery fikow ać an i w  L u b an iu  an i w  Je le ­
n ie j G órze, sk ie row ano  go do P o zn an ia . 
W UB w  P o zn an iu  ośw iadczono  m u, że 
am n es tia  go o b e jm u je  je d n a k  za zm ianę  
n azw isk a  m usi być sądzony. A resz tow ano  
go. W ów czas posłużył się  paszp o rtem  i po 
3 dn iach  został zw olniony. K o n su la t zo r­
gan izow ał m u  w y jazd  do S tanów  Z jed n o ­
czonych s ta tk ie m  „B a to ry ”. Było to  n a  
p rze łom ie  la t 1947/48. Jego żonę C zesław ę 
7. dom u K rasso w sk a  z synem  K rzyszto fem  
ściągn ię to  do S tanów  po roku.

Józef Z ie lińsk i p ro w ad z ił gospodarstw o  
ro lne  pod  W ałbrzychem , m ia ł d o b rą  o p i­
n ię, a  m im o to został a re sz to w an y  w  ro ­
ku 1957. N ow a sy tu ac ja  p o lityczna  s p ra ­
w iła , że po 3 m iesiącach  zosta ł u ła sk a ­
w iony. P raw d o p o d o b n ie  ju ż  n ie  żyje.

M ary la  S obocińska odby ła  c a łą  sw ą  
k a rę  i po w y jśc iu  z w ięz ien ia  p rzez  p e ­
w ien  czas p raco w a ła  jak o  księgow a w  
Spółdzieln i „E n erg ia” w  W arszaw ie  przy  
ul. Ż elaznej. P raw d o p o d o b n ie  ży je  i m ie ­
szka w  Szw ecji.

F a ta ln ie  u łożyły  się losy L u c jan a  C zar- 
nom skiego — po ucieczce w raz  z innym i 
z tra n sp o r tu  u k ry w a ł się n a  te re n ie  sw o­
je j w si. Po o trzy m an iu  a m n es tii założył 
bandę, k tó ra  z b ro n ią  w  rę k u  n a p a d a ła  
n a  okolicznych  ro ln ików  w  celach  r a ­
bunkow ych. D ługo uchodziło  im  to bez­
k a rn ie  gdyż m ieli d o b re  s to su n k i z UB
i bano  się donieść o ich b an d yck ich  n a ­
p ad ach  do ów czesnych  w ładz. W reszcie 
u ję ty  i sk azan y  n a  w ie lo le tn ie  w ięzien ie  
w yszed ł n a  sk u tek  k ilk u  am nes tii, zm arł 
p og a rd zan y  p rzez  sąsiadów .

S tan is ław  D rzew ieck i w  S tan ach  Z je d ­
noczonych poza p ra c ą  zaw odow ą jak o  
e le k try k  dz ia ła ł a k ty w n ie  w  h a rce rs tw ie , 
a n a s tęp n ie  w sk au tin g u . Z m arł 15 p aź ­
d z ie rn ik a  1973 r. W  S tan ach  Z jednoczo­
nych A m eryk i P ó łnocne j ży je  jego żona 
C zesław a D rzew ieck a  z d om u  K rasso w sk a  
o raz  dw aj synow ie: K rzyszto f u rodzony  
w  L ipn ie  w  ro k u  1945 i M ichał u rodzony  
w  S tan ach  Z jednoczonych .

Z upo w ażn ien ia  K o m en d an ta  S ił Z b ro j­
nych  w  K ra ju  N r 732/276/BPJ w  zw iązku  
z rozkazem  KG. N r 101/DP z d n ia  21.07. 
1943 r. p p łk  Józef C h iliń sk i — Szef S z ta ­
b u  i K o m en d an t A K  P om orze  p seudon im  
„R ek in ” n a d a ł z dn iem  21.12.1944 r. pod 
n r  66 — po ruczn ikow i S tan is ław o w i D rze­
w ieck iem u  pseu d o n im  „S ław u n ia” — 
K rzyż W alecznych.
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In sp ek t or.tó*T 
D rzew ieck i S ta n is ła w  - Lipno "AK”
m ieszk a n iec  pow. lip n o w sk ieg o

Skazany p rzez  Wojskowy Sąd Okręgowy w Poznaniu  
na s e s j i  wyjazdowej w Inow rocław iu , na 4 la t a ;
-  kontynuował pracę k o n sp ira cy jn ą  po w yzw ole- 

IIIiu . f  i  J > 2vt.CC iu <’ 7

Inform acja: n o ta tk a  prasowa z lu te g o  19^-6 r .  
/b rak  b l iż s z y c h  d an ych /.

Teczka "AK”

L .Stank
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Drzewiecki Stanisław , ps. „Sławunia”, kom endant Placówki 124 Lipno. 
Kolejny kom endan t Okręgu Lipno po aresztow aniu Zbigniewa Klubiń- 
skiego „Wichury”. Bardzo dzielny i ofiarny dowódca. W 1945 roku skaza­
ny przez UB na sześć lat więzienia. Odznaczony Krzyżem  Walecz­
nych, Krzyżem AK i in.
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